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C e n y  p r e n u m e r a t y
we Lwowie:

Oez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . i ł .  5*00 

t  dostawą do domu , zł. 5*30
na prowincji: 

t  przesyłką p o cz t.. . zł. 5*30 
za granicą. . . . .  zł. 8*00
lumer pojedynczy w e A ft n r  

Lw ow ie I na prowincji £ U  9 '*
wychodzi codziennie rano

I t n y  o a ł o s z e f t i
Za 1 riersz milimetr. (61/, cnt 
zzet.) w zwykłych ogłoszeniach  

30 , w  naaesłanem i w  ne­
krologach gr. 5 0 , w  kronice, 
repertuar, dział gospodarczy, 
paski w  tekście gr. 7 0 , pod 
nagłówkiem na pierwszej strofie  
* ł. i*—. Za jedno słowo w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10 , 
kunno i sprzedaż słowo gr. 12 , 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słow o gr. 2 0 , d la  
p oszu k u jących  pracy gr. 5 , 
Z zastrzeżeniem miejsc 2 5  prc 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej
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Piłsudskiemu w hołdzie.Marszałkowi Józefowi
Uroczystości w  W arszaw ie.

W  dniu imieniu M arszałka Piłsud­
skiego od godz. 9 rano na dziedziniec 
Beł\vederu napływały do późnego wie 
czoia masowo delegacie z całej Polski, 
wpisując się do ksiąg pamiątkowych. 
O godz. 12-ej przybyli członkowie Rzą 
au. Następnie najwyżsi dostojnicy woj 
skowi. cywilni, dyplomatyczni i du­
chowni.

Wiele delegacyj złożyło piękne dary 
oraz adresy hołdownicze dla dostojne­
go Solenizanta.

WYSTAWA DZIEŁ MARSZAŁKA.
Warszawa, 19 marca. (PAT) Dziś o 

godzinie 10 r a n o  odbyło się w kamieni 
ey Baryczków uroczyste utwarcie w y 
stawy prac pisarskich Marsz. Piłsuds­
kiego dla uczczenia 40-lccia jago dzia­
łalności pKarskiej. Na otwarcie przy­
byli premier Prystor, min. Jędrzeje- 
wicz, marsz. Raczkiewicz, gen. Gąsio 
row-ki i w. in. przedstawicieli władz i 
zaproszonych gości.

W ystaw a zajmująca dwie sale zawie 
i'a zarówno prace Marsz. Piłsudskie­
go jak i dzieła o Marszałku wydań© w 
kraju i zagranicą w różnych językach. 
Najważniejsze miejsce zajmują rękopi­
sy i dokumenty począwszy od r. 1893, 
kiedy to ukazał się pierwszy artykuł 
Józefa Piłsudskiego w „Przedświcie4*. 
Poza wspomnianym artykułem widzi­
my tu m. im- listy M arszalka do róż­
nych osób na emigracji, odezwy pisa­
ne przez M arszałka i przez niego sa­
mego drukowane, dotyczące walki z 
caratem, odsłonięcia pomnika Mickie­
wicza w W arszawie, śmierci cara Ale 
ksandra HI. i t. d. Dalej zebrane są do 
kumenty z okresu Strzelca i Legio­
nów, bruliony rozkazów, pierwszy 
rozkaz Legionów, memoriał w  sprawie 
POW., pierwsze nominacje legionowe, 
rękopisy magdeburskie, dzieła „Moje 
Pierwsze boje44, teksty notowane steno 
Kraficzmiie przez gen. Stachiewicza pod 
dyktandem Marszałka it. d. Ponadto 
szereg gablotek zajmują dzieła o M ar­
szałku Piłsudskim.

W ystaw ę dopełniają fotografie i por 
trety M arszałka, afisze z czasów woj­
ny polsko-rosyjskiej 1918—1920, a ja­
ko okolicznościowe tło w ystaw y po­
służyła serja akwarel Ryszkiewicza i 
Korzeniowskiego P- t. „Wojsko Pol­
skie44.

PŁASKORZEŹBA PAMIĄTKOWA. I
o  godz. 10 rano odbyło się uroczy- j 

odsłonięcie płaskorzeźby pamiąt- i

kowej ku czci Marsz. Józefa Piłsuds­
kiego1, wmurowanej w gmachu dyre­
kcji kolejowej na Pradze. Obecni na 
tej uroczystości byli Premier Prystor 
i Min. Kumumikacii Butkiewcz.

AKADEMJA W PAŁACU 
PREZYOJUM RADY MINISTRÓW.

Jednym z najbardziej podniosłych 
momentów uroczystości była akade­
mia zorganizowana dziś w pałacu Pne- 
zydjum Rady Ministrów przez stowa­
rzyszenie Rodzina Urzędnicza, którego 
przewodnicząca jest pani Prem ierowa 
Prystorow a. Obecni byli Pnemjer P ry- 
slor z  małżonką, Ministrowie Hubicki, 
Zarzycki i Butkiewicz, podsekretarze 
stanu, posłowie i senatorowie, amba­
sador Jerzy Potocki, wyżsi urzędnicy 
państwowi, przedstawiciele wojskowo 
ści i inni.

Akademię w pięknie udekorowane, 
sali zaga1} podsekretarz stanu dr. Na- 
komiecznikow-Klukowski. Po odegra­
niu przez 36 pp. L. A. hymnu narodo­
wego gen. Sławoj-Składkowski odczy 
tal ze swej książki wspomnień legjono 
wych rozdział pt. „Dwie defilady41. 
Ostatni przemawiał Wicemin. WR. i 
OP. ks. prof. Żongdowicz, który w 
głęboko u i ę te ni przemówieniu schara­
kteryzował wielką postać M arszałka 
Piłsudskiego, podkreślając jego lolbrzy 
mie zasługi dla Państwa.

Akademię, która zamieniła się w 
wielką manifestację na cześć dostojne­
go Solenizanta, zakończyło odegranie 
„Pierwszej Brygady44,

W TEATRZE WIELKIM.

Zakończeniem dzisiejszego obchodu 
imiona M arszalka Piłsudskiego byt u- 
roczysty wieczór, urządzony stara­
niem Związku Legionistów w  teatrze 
Wielkim. Do teatru przybyli Pan P re­
zydent Raplitej w otoczeniu domu cy­
wilnego i •wojskowego. Pani M arszał­
kowa Aleksandra Piłsudska z córkami, 
członkowie Rządu z premierem Prysto  
rem na czele, członkowie Korpusu dy ­
plomatycznego w  galow 5'ch strojach, 
posłowie i senatorowie, generalicja 
oraz przedstawiciele sfer wojskowych, 
politycznych, społecznych i kultural­
nych stolicy.

Przybyłego p. P rezydenta powitano 
Hymnem narodowym.

Przemówienie wygłosił b. minister 
poseł Bogusław Miedziński. (PAT)

aby później wziąć udział w  defiladzie.
Nabożeństwo w  katedrze.

O godz. 9 rano dźwięki dzwonów 
z  wieży Bazyliki archikatedralnej za­
powiedziały rozpoczęcie nabożeństwa. 
Kościół rzęsiście oświetlony zapełniają 
tłumy publiczności.

Uroczystą mszę św na intencję Do­
stojnego Solenizanta odrraw ia ks. pra 
ła t Liibrewski w  otoczieuhi licznego 
kleru. Na chórze Echo-Macier/ pod ba 
tutą dr. Schmidta śpiewa mszę Lach­
mana. Honory wojskowe przed kate­
drą oddaje kompanja 40 pp. z orkie­
strą.

W p-resbiterjum zajęli miejsca przed­
stawiciele w ładz rządowych z woj. 
Beliną-Prażmowskim, władz wojsko­
wych z gen. Rómimlem i gen. Popowi

Bezpośrednio po nabożeństwie w  ba 
zylice archikatedralnej przedstawiciele 
władz udali się na pi. Halicki, gdzie 
miała s’ę odbyć defilada. Wszystkie 
przyległe ulice zajęły nieprzeliczone 
tłumy publiczności, ściągnięte kordo­
nami policji. Wzdłuż t. zw. Małych 
W alów ustawiono wysoką drewnianą 
trybunę na której zajęli miejsca rapre 
zentanci w ładz i instytucyj. Z boku 
ustawiła się Strzelnica miejska w u- 
roczystych kontuszach. Ustawieniem 
całej uroczystości zajęli, sie prof. Cho- 
micki i nacz. Spaczyński.

Gdy na podwyższenie, ubrane bar­
wami pańistwowemli, w stąpił wojewo 
da Belina-Prażmowski w towarzy­
stwie gen. Rómmla. gen. Popowicza i 
prezydenta Drojanowskiego, a obok 
ugrupował się korpus oficerski, 
trębacz dał znak rozpoczęcia defila­
dy. Rychło też od strony pi. Bernar­
dyńskiego ozw ały się fanfary ułań­
skie. Defilada wczorajsza wypadła nie 
zwykle imponująco. Postaw a defilują­
cych oddziałów i wyekwipowanie skla 
dały się na obraz prawdziwej siły i 
tężyzny.

Defiladę prowadził gen. Ciuma. Na 
czele jechała na białych kaniach or­
kiestra ułanów jazłowieSkich, za nią 
zaś cały 14-ty pułk pod powiewającą 
falą żółto-białych proporczyków u la n e .  
Za ułanami jechali pionierzy konni 4 
szwadronu z  czerwonemi otokam1'c z a ­
pek.

Rozpoczęła się defilada piechoty. 
W szyscy żołn;erze mieli na karabi­
nach nasadzone bagnety. Na czele 
szedł miarowym krokiem I-szy Kor­
pus kadetów im, Marsz. Piłsudskiego 
z powstańczym sztandarem na cz.ele. 
Dalej przem aszerow ały bojowe bata­
liony pułków piechoty: 19-ego Odsie­
czy Lwowa, 26-go i 40-ego Strzelców 
Lwowskich ze sztandarami oraz pro­
porcem dywizyjnym (dz;enśonym obe 
cire przez 26 pułk). Za kompaniami 
strzeleckie mi szły oddziały karabinów 
maszyn., techniczne i łączności, artyle 
rji, piechoty i jechały plutony zwia­
dowców. Defiladę piechoty zakończy­
ła kompania 6 baonu telegraficznego. 
Jechały jeszcze długo pułki artylerji: 
5 hvowsk: lekkiej i 6 ciężkiej, oraz 6. 
clyon samochodowy. Do defilady gra­
ły orkiestry pułków piechoty : 19, 26 i 
40. budząc oowszwhny zachwyt pc-

czem — w ładz sądowych z pi dr. Zie 
lińskim, delegacje Senatów Uniw. J, K 
Politechniki, Akademii W et. i Wyższej 
Szkoły H. Zagr., członkowie Rady m. 
z prez. Dr-ujanowskim, naczelnicy 
władz i inst., korpus oficerski, stow a­
rzyszenia i organizacje ze sztandara­
mi i tysiączne rzesze publiczności.

Po mszy św. odśp;ewano „Boże coS 
Polskę44.
Nabożeństwa w innych kościołach I 

świątyniach.
Równocześnie odbyły się nabożeń­

stwa w katedrze ormiańskiej, w kate­
drze św. Jura, w cerkwi prawosła­
wnej, Zborze ewangelickim i kilku 
świątyniach żydowskich. Na w szyst­
kich tych nabożeństwach byili obecni 
delegaci władz i wojskowości

przcdzającyini jej fanfarzystami i do­
boszami.

Zaraz po wojsku poczęły maszero­
wać oddziały Związku Strzeleckiego 
ze sztandarem i własną orkiestrą. Za 
bataljonemńJpieszem.i, wśród których 
najdzielniej prezentował się akademic­
ki, szły oddziały: żeński, artyleryjski, 
łączności, cyklistów, wreszcie szwa­
dron ,m. rtm . W ąsowicza z  biało-zie- 
loncmi chorągiewkami na lancach. Za 
orkiestrą pocztową ruszyły hufce szkol 
nc p. w. z własnym sztandarem. Cią­
gnęły niezwykle długo w  żołnierskim 
ordynku, po nich zaś postępowa.o P. 
w. kobiece, również z swym sztanda 
rem. Grupę przysposobienia wojsko­
wego' zamykały uzbrojone konipanjo 
pracowników kolejowych (ze sztanda- 

.rem), pocztowych i miejskich. Znowu 
znfeniły się orkiestry. Nadeszła mu­
zyka pracowników miejskich w swych 
barwnych mundurach, prowadząc za 
sobą zastępy kombatanckie pod w!a- 
snemi sztandarami: Związek Legioni­
stów, Związek Obrońców Lwowa, In­
walidów, Legion Śląski, Podoficerów 
Rezerwy, W ysłużonych Wciskowych i 
POW

Teraz rozległy sie oklaski ą nawet 
7. pośród publ czności posypały się 
kwiaty. To pojawTy się barwne kor­
poracje akadenrekie: Promctea, Bello­
na (całą uzbrojona w rapiery). Fidcik, 
Leopoliensis, Kadra i Gdyn a. Przecho­
dząc, witali dostojników podniesieniem, 
w  ich stronę ta k  i rap:eróv . Za kor­
porantami przemaszerowała reprenf;- 
cyjna drużyna Hufca harcerskiego z 
sztandarem.

Znowu rozległy się oklaski. To n a­
deszły grupy wiejskie, ubrane w bar­
wne, regjonalne stroje. Zaraz za tenr 
grupami rozpoczęły defiladę zw'ązV? 
zawodowe z transparentami i chorą­
gwiami pr zy dźwiękach kilku towr.' 
rzyszących im orkiestr. Na czele zwie. 
zków żydowskich szedł poseł Jaeger. 
N? końcu szły organizacje zawodowe 
kolejowe, pocztowe i miejskie z dosl,"1 
mi3łą orkiestrą tram wajową na czele. 
Dalej szła młodzież bursy Dekcrta, za 
nią zaś, poprzedzony przez orkiestrę 
pracowników browarnianych szły tę ­
gim k rok!em liczne straże pożarne z 
sztandarami. Długj ich pochód zakoń­
czył dziarski pluton Miejskiej Straży 
Ogniowej |  sztandarem Za nia jechały

L v  ów w  dniu święta.
Pobudka. J

Po słonecznym dniu sobotnim chmur  ̂
ny acz ciepły wstał poranek niedziel- 
V. Padło nawet lelka kropel deszczu, i 
le już około godziny dziesiątej z za ! 

chmur zaczęło przezierać słońce.
Na ulicach miasta odświętnie przy­

branych chorągwiami i draperjami — 
ruch od brzasku dnia.

Wczesnym rankiem w  różnych stro  I 
nach miasta defilowały orkiestry jn z r  1

grywając ochocze marsze. Równocze­
śnie z wieży ratuszowej odzyw ały się 

hejnały,
których echo rozbrznrew alo daleko 
poza peryferie miasta.

Przygotowania do defilady.
Około godz. 8 rano z różnych stron 

miasta i przedmieść ciągnęły oddala? 
ły stowarzyszeń i organizacji z muzy 
ką i  sztandarami — ustawiając się w 
okolicy Walów Gubernctorskich —

Defilada w ojskow a.



2 Nr. z dnia 21 marca 19,115.

motopcmpy: „Smok11 i .Burza". D d -  
lada była skończona. Ludzie powoi* 
rozeszli się do domów. Przyznać trze 
ba, że tak wspaniałej defilady odda- 
wna już Lwów nie oglądał.

UROCZYSTY OBCHOD W RATUSZU
W  sobotę, 18 marca odbył się w 

przepełnionej po brzegi sali posiedzeń 
Rady Miejskiej w  Ratuszu uroczysty 
obchód urządzony staraniem Związku 
Urzędników GnTny kr. stoi. m. Lwo­
wa i Związku Niższych Funkcjonariu­
szy gnrny  m. LWowa. Przybyli prez. 
Dro janowski, wiceprez. Irzyk, dr. Ku­
bala i Chajes oraz szereg radnych. Na 
wstępie p. r. mgr. Mieczysław Pawluk 
powitał gości oraz koleżanki i kolegów 
poczem wygłosił dłuższe przemówie­
nie poświęcone budowniczemu Polski, 
pierwszemu Jej Marszałkowi Józefo­
wi Piłsudskiemu, wznosząc wkońcu 
okrzyk na Jego cześć. Po odegraniu 
„Pierwszej B rygady1* orkiestra Zwiąż 
ku Niższych Funkcjonariuszy gm. m 
Lwowa pod dyrekcja p. B ryły ode­
grała udatnie wyjątek z „Halki** Mo­
niuszki. Najlepszym punktem bogate­
go programu był wiersz Jana Lacho- 
nia pt. „Piłsudski** — który w  mlstrzo 
wski wprost spoisób wygłosił p. Kazi­
mierz W ajda — to też został on nagno 
dzony rzęsistymi oklaskami. W  dalszej 
części programu odśpiewał Chór Szku 
ły Muzycznej p. Sabiny Kasparek pod 
dyr. p. B ryły szereg utworów. Po  
odśpiewam u przez doskonałego bary­
tona y. Romualda Cyganika kilku 
pieśni legionowych Stan. Niewiadom­
skiego — zakończył podniosłą uroczy 
stość „Marsz koronacyjny** z o,pery 
„Prorok" odegrany przez orkiestrę

Mast.

UROCZYSTA AKADEMJA W KLU­
BIE BBWR.

Rada Grodzka Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem we Lwowie u- 
rządz-iła w soboto o godz. 20-tej w lo­
kalu Klubu To\varzysk;ego przy placu 
Mariackim 4, a k a d e m ie  celem uczcze­
nia Najdostojniejszego Solenizanta.

Sala K’ubu była przepięknie przy­
strojona, Na tle z cleni drzew lau­
rowych i chorągwi o barwach naro­
dowych i miasta Lwowa, jaśniało 
wspaniale popiersie Marszalka, dłuta 
u rtysty -rzeźbarza Zygmunta Kurczyń- 
skiego, dar D zidncy  V miasta Lwc- 
wa dla Klubu.

W śród mnóstwa obecnych znajdo­
wali się rcprezentaci władz i w szyst­
kich sfer społeczeństwa.

Akademk zagaił podniosłem pr^emó 
wienietn p. senator dr. Henryk Loe- 
wenherz. który podniósr nieocenione 
zasługi M arszalka Piłsudskiego, pierw 
szego orgaiizatora i Twórcy walki 
zbrojnej o niepodległość Polski, T yta­
na czynu, który przeora! psychikę poi 
ską i nauczył społeczeństwo polskie 
poszanowania władzy, harmonbnej pra 
cy dla dobra Państwa, i ugruntował 
stosunek społeczeństwa do Państw a w 
sensie twórczej ofiary. Senator Loe- 
wenherz powiedział dalej, że utrw ale­
nie potęgi Państwa w myśl idtologjl 
Marszałka opiera s:e na sprawi cdi'wo 
ści i sile żołnierza polskiego, któremu 
zawdzięczamy nasz byt i mocarstwo­
we stanow sko Polski, przeciwstawia­
jące się dzielnie wszeilRm konsekwen­
cjom kryzysu. Na zakończenie senator 
Loewenherz powtórzył słowa Marszał 
ka, iż „tylko ten człowiek wiart jest 
nazwy człow :eka. który m.a swe Drze- 
konanie i przekonanie to wpaja w czy 
tjy“. Okrzyk „Niech żyje* Marszałek 
Piłsudski"! zebrani powtórzyli trzykro 
tnie.

Na dalszy program uroczystość-' zło 
żyły się produkcje artystyczne, utrzy 
mat)© na wysokim poziomie. P. M. 
Wilkoszewska, art. op. odśpiewała z 
głęboklem odczuciem i piękna interpre 
tacją o wspaniałej skali głosu piosenki 
Popławskiego „Zw-dzrało mi ęię“, 
„Żal" Chopina. „Kasztelankę" W a­
lewskiego, chór Tow. śpiew. Echo- 
Macierz pod energiczna batutą p. J. 
Kołaczkowskiego wykonał ufajestaty.ęjz

śni", w  kompozycji muzycznej Malecz 
ka, do słów dr. B. Ma ewtfkicgo 
QzattK& Pic Iskzk. We'-wsMf Btt -He­

li is moja, Haniś". . Ksiądz mi zakazo- 
w ał“, Lachmana ..Mazur" i „Hej nie 
masz jak żołnierski stan".

Artysta dramatyczny p, Julian Skła­
danek wygłosił z.e znakomitą ekspre­
sją dramatyczną wiersz Busk-ń-skiego 
„Mundur" i Maliszewskiego „Parada".

Na soło skrzypcowe odegrane z ar 
tystyozną finezją 1 po mistrzowsku 
przez prof. K afcidJ-za Koszeljńskiego, 
złożyły się J>. S. Bach: Aaagito, Alle­
gro, Saint Saens „Le Cygne", Chopin 
Walc i Mazurek.

Wspomnienie o Józef;e Piłsudskim 
na tle Lwowa opowiedział serdecznie 
i ciepło pro-t Zygmund Korczyński.

Na zakończenie uroczystości zebrani 
samorzutnie odśpiewali pieśń legiono­
wą ,.My Pierwsza Brygada".

KADECI I AKADEMICY-STRZELCY 
MARSZAt KGWI.

P rzy  wypełnionej po brzegi sali od­
była s !ę w niedzielę w  południe w  salt 
Teatru Wielkiego Akademia, urządzo­
na staraniem Korpusu Kadetów i Aka­
demickiego Oddz. Zw. Strzel.

Ro-zpoczięły ją chóry ludowe po-wia 
tu lwowskiego, odśpiewując parę mi­
łych piosenek. Po  przemówieniach 
przedstawiciela Akad, Oddz. Zw. Strz. 
i jednego z kadetów, nastąpiły dalsze 
produkcje wokalne, aż ukazał sic na 
scenie witany freinetycznemi oklaska­
mi Juljusz Kaden-Bandirowski 

Ten jeden z  najpici wiszych Piłsud- 
czyków rozentuzjazmował słuchaczy 
już pierwszem-i akordami swojego 
przemówienia. Móy ł o Komendancie, 
o Jego smutkach, radościach, o f& o  
niezłomnem of:arnictw 'e j przeou.de- 
wnem szaleństwie Czynu. Kaden-Ban 
drowski czai owal nietylko treścią 
swycli słów. Poryw ała również jego 
serdeczna bezpośredniość w dzieleniu 
się z tłumem, tern co on sam kocha 1 
czci, ujmowało najgłębsze przeżywa­
nie każdego najmniejszego słowa w y­
ryte na ruchliwej twarzy.

Przez cały ciąg akademii, zryw ały 
się co chwda rozgłośne okrzyki na 
cześć Solenizanta. Dodowaty im uroku 
uniesione tw arze młodzieży, wiwa­
tującej Pierwszemu Marszałkowi.

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 
W TEATRZE WIELKIM.

Wieczór w sa'i Teatru Wiellaego zgro 
mad ził przedstawicieli najszerszych 
w arstw  społeczeństwa oraz reprezen" 
tantów  władz cywilnych i wojsko­
wych. Obecnymi byli również Rekto- 
rowie wszystkich W yższych Uczelni 
Lwowa.

Przedstawienie poprzedziło przemó­
wienie red. Wojciecha Baranowskiego, 
który ujął w syntezie Józefa Piłsud­
skiego indywidualność, moc pracy dla 
Państw a i Narodu, „trzy  wizje" jego 
snów o Polsce, a wreszcie istotę kul­
tu jego w śród Polaków.

Następnie odegrane zostały „Śluby 
Panieńskie" A. Fredry, przyjęte z du- 
żem zadowoleniem przez widzów, któ 
rzy nie gardzą jeszcze walorami ze­
szło wiecznego fredrowskiego humoru.

k o n c e r t  l u d o w y .
Między goda? 4 a 6 popoł. odbył sie 

bezpłatny koncert ludowy na estra­
dzie zbudowanej przed gmachem Unl 
wersytetu przy ul. Marszałkowskiej. 
Popisyw ały się śpiewem, tańcam; i mu 
zyką zespoły wiejskie w barwnych 
strojach ludowych z Sokolnik, Sicho- 
wa i Fodborz.ee a wielotysięczne tłu­
my jakich nie pomieściłaby żadna sa­
la, salwami oklasków w yrażały swój 
zachwyt j wdzięczność dla wykonaw­
ców.

AKADEMJA URZĘDNIKÓW BGK I 
ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY.

W sobotę 18 bm. o d la ła  s ę  w sali 
BGK uroczysta akademia ku uczcze­
niu dnia Imienin Pierwszego Marszał­
ka Polski Józefą Piłsudskiego, urzą­
dzona staraniem Zszerzcnia Urzędni­
ków Banku Gospodarstwa Krajowego 
Kolo we Lwowie, lacznc ze Związ­
kiem Oficerów Rezerwy R. P. — Ko­

rektor BGK i prezes ZOR Koło Lwów 
v. dr. Marian G&bcbUńsk. który w

serdecznych słowach scharakteryzo­
wał ofiarna pracę Józefa Piłsudskiego 
dla Polski, wznosząc wkońcu na Je­
go cześć okrzyk, który z entuzjazmem 
podjęła wypełniona po brzegi sala.

Następnie doskonałe trio muzyczne 
skrzypce dr. Mieczysław Skotnicki, 
wiolonczela prof. Adam Schmar i for­
tepian kpt. rez. dr. A. Duzinkiew cz, 
odegrało Dyoraka „Dumki" op. 90, — 
Prawdziwą niespodzianką dla obec-

W arszawa, 19 marca. (PAT) Już we 
wczesnych godzinach popołudniowych 
napłynęły do PAT-a wiadomości o im 
ponujących uroczystościach z okazji 
imienin Marsz. Piłsudskiego ze Lwo­
wa, Krakowa. Poznania, Lublina, Łu­
cka, Bydgoszczy, Gdyni, Gdańska itp. 
oraz z mrast zagranicznych: Wiednia, 
Paryża, Bratislawy, Szanghaju i w. in.

W ZAOŁLEIU BORYSŁAWSKIEM.
Borysław, 19 marca. (PAT) We 

wszystkich miastach i wsiach powiatu 
drohobyckiego odbyły się uroczyste 
obchody z okazji imienin Marszalka 
Piłsudskiego przy tłumnym udziale lu 
dn o ści narodowości polskiej, ukraiń­
skiej i żydowskiej.

Szczególnie w Borysławiu, Droboby 
czu i Tiruskawcu przebieg obchodów 
był imponujący i przybrał charakter 
żywiołowej manifestacji na cześć Sole 
nizanta.

W czasie uroczystej akademii w Bo 
rysławiu starosta Emeryk udekorował

W arszawa, 19 marca. (Sz. Dziś o 
godz. 9*25 rano Marsz. Piłsudski wy­
jechał w towarzystwie płk. dra W oy- 
czyńskiego i kpt. Leipeckiego do Wil­
na, dokąd przybył o godz. 6 wiecz. i 
zamieszkał w  pałacu reprezentacyjnym 
Resztę dnia spędził M arszałek w to­
warzystwie rodziny.

Wilno, 19 marca. (PAT) Dziś o go­
dzinie lo‘2Q pociągiem warszawskim 
przybył do Wilna M arszalek Józef Pil 
sttdski w towarzystwie dra W oyczyń- 
skiego i kpt. Leptckiego. Na dworcu 
wileńskim, iluminowanym i n ie  koro- ! 
wanym flagami narodowemi, pierw- > 
s,zy powita’ p. M arszałka wojewoda 
wileński Ja&zczolt, prosząc o przyięcie 
życzeń z okazji imienin. Następnie po-

Warszawa, 19 marca. (Sz). Wczoraj 
został podpisany dekret obniżający ce

W arszawa, i r  marca. (PAT) Dziś o 
g.idz. U m  Okęc u odbyła się uroczy­
stość poświęcenia i otwarcia robót oko 
lo budowy linji kolejowej W arszawa- 
Radom.

Na uroczystość tę przybyli Premjer 
Prysło.:, Ministrowie Budtiewicz, Za­
rzycki, Hubicki. Marsz. Switalski, Wi- 
ceniinistrowjj Loobołcki, Galiot, DoW

r.ych był występ doskonałego basa, 
laureata Międzynarodowego Konkursu 
Spin ważkiego we V, 'cdniu. P. Edwar­
da Bendera, który odśpiewał Galka 
„Zaczarowana królewna", Moniuszki 
„Stary kapral" i Rossiniego arię z 
„Cyrulika Sewilskiego" oraz szereg 
utworów na bis.

Świetnych wykonawców darzyła pu­
bliczność długo nie milkmicemi okla­
skami. Mast.

Złotymi Krzyżami Zasługi: inż. Mieczy 
stawa Wyszyńskiego, dyrektora kopalu 
nafty koncernu „Małopolska", kiero­
wnika tymcz. zarządu miaisiia Bory­
sławia Kazimierza Kossowskiego i dy 
rektora kopalń wosku w Borysławiu 
W ładysława Tieberta.

W SANOKU.
Sanok, 19 marca. Dzień imienin P ier 

w szego M arszalka Piłsudskiego świe­
cił Sanok szczególnie uroczyście. Mia­
sto przybrane flagami o barwach pań­
stwowych, tonie dziś w  zieleni i w po 
wodzi świateł. Miasto zalegają tłumy.

Rano w  kościołach obu oorządków 
i w synagodze odbyły się uroczyste 
nabożeństwa z okolicznościowemi ka­
zaniami. Po nabożeństwach odbyła 
się defilada 2 p. s. p. i miejscowych 
Oirgw|z;aqyj pizysposoibiUma wojsko­
wego i społecznych.

, Uroczystości zakończyły się akaue- 
mją w Domu Żołnierza o  gudz. 20.

witał Marszalka ins.p. armji gen. Dąb- 
Biernacki imieniem władz wojskowych 
oraz prezydent m. Wilna dr. Malesze- 
wski. Ponadto n:i dworcu zebrały się 
najwybitniejsze osobistości Wdna.

Licznie zebrana publiczność zgoto­
w ała Panu Marszałkowi entuzjasty­
czną owację. Pan M arszalek zatrzym ał 
się chwil lenka w salonach recepcyj­
nych dworca, zaszczycając przybyłych 
krótką rozmową, w której intereso­
wał się stanem wód w Wiłjj. i jej do­
pływach oraz postępami tegorocznej 
w osiiy na Kresach wschodnich.

Z dworca Pan Mai szalek w towarzy 
stwie woj Jaszczotta odjechał do pala 
c l i  Rzplltej, gdzie zamieszkał.

gatunków waha się w granicach od 
14U do 17*5 proc.

uowski i inni. Poświęcenia dokonał ks. 
kapelan Morawm-ki.

Kad)ni, 19 marca. (PAT*.) W połu­
dnie na przejeźdź.e iubdsk.m odbyła 
się uroczystość poświecenia uowobu- 
-tfującej się linji kolejowej W arszawa- 
Radosu. W czasie uroczystości prze­
mawiał przybyły specjalnie na otw ar­
cie WiCem-n. Komunikacji i Robót Ru 
btfosayęłt taż O s iw h

brzmiące pieśni' o pięknem shar- 
izowattiu Garbusińskiego „Do pie-.

|  łe w e Lwowie.
P o  zagajeniu pizcz por. rez. p. Mgr. 

Sorpa — wvg!os'ł

Obchody w  całej Poisce i zagranicą.

Żądajcie w s zę d zie  i kupujcie ty lk o  zn a k o m itą

CZEKOLADĘ H O F L I N G E M
D E S E R O W Ą  I M L E C Z N Ą  MA RK I „ E R I K A "

P O  5 0  I  2 0  G R O S Z Y  S Z T U K A

S K L E P  F i R M O W Y :  U L .  R U T O W S K I E G O  8.

Marszałek Piłsudski w Wilnie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Dekret o zniżce cen węgla.
(Telefonem od nas*«eo korespondenta.)

ny węgla przeciętnie o 18 proc.. Zniż­
ka ceny węgla grubego i niektórych 
gatunków na cele przemysłowe wyno­
si 20 proc., zniżka ceny węgla innych

Zapowiada na przez nas przed kilku­
nastu dniami decyzja Rządu w sprawie 
obniżki ceny węgla zostanie niewątpu 
wie z zadowoleniem powitana przez 

i całe społeczeństwo.

Otwarcie budowy nowej linji kolejowej.
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Przedstawiciele łotewskiego „Aizsargu
we Lwowie.

Ppłk. Prauls i poseł na sejm łotewski Bersins.

Dusze z  graniu.
W  sobotę dnia 18 b. m. przybył do 

.Warszawy, rewizytując „Związek 
St rzeleeki“. Komeiidami Główny łotew 
skiej gwardii narodowej „Aizsargów“ 
ppłk. -dypil. Prauls, w towarzystw ie po 
sła ma sejm łotewski Alfreda Bersinsa,

Po dwudniowym pobycie w W arsza 
wie, goście łotewscy przybyw ają dzis 
do Lwowa.

Rosnące możliwości powstania no­
wej cmtenty bałtyckiej, grupujące sit? 
koło Polski, zwiększa jeszcze żywe 
zainteresowanie, jakie naród polski ży­
wił dla swych północnych sąsiadów. 
W śród sąsiadów tych niepoślednie 
miejsce zajmuje Łotwa. I przyszłość 1 
teraźniejszość Łotwy n e  może niu 
wzbudzić do niej szacunku i uczuć 
przyjaznych.

Od roku 1902, kiedy to biskup Al­
bert de Appcldern z Bremy, na mocy 
zezwo'cnia, uzyskanego od Papieża, 
założył i na ziemiach łotewskich osa­
dź'! Zakon Kawalerów Mieczowych, 
aż po rok 1390 — ostatni rok tlejącego I

jeszcze zbrojnego oporu — n więc 
przez lat długich sto pięćdziesiąt I 
osiem, trw ał podbój ziem łotewskich, 
kruszenie łotewskiego oporu, naginanie 
wolnych karków do jarzma niemiec­
kiej niewoli. Dnia 18 listopada roku 
1918 proklamowano uroczyście powsla 
tiie i niepodległość rcpuW ki łotewskiej. 
Od r. 1290 — ostatecznego upadku nie­
zależności, do r. 1918 — roku jej wzno 
Wlenia, upłynęło długich a ciężkich lat 
sześćset dwadzieścia i osiem — lat, w 
których dzień każdy był dn em walki, 
dniem twardego,' granitowego oporu.

W  larach niewoli, w mroku średnio- 
wiekowej zależności, naród łotewski 
stale prawie zmuszony był toczyć wal 
■kę na dwa fronty. Poza krótkiemi sto­
sunkowo okresami] polskiego i szwedz­
kiego władztwa, kiedy to Stefan Ba­
tory, łamiąc niemieckie możnowładz­
two, a Gustaw Adolf, kontynuując dzie 
ło Batorego-, bronią łotewskie Wło- 
ściaństwo od ekonomicznego i politycz 
nego ucisku niemieckiego zienraństwa

Przyjazd przedstawicieli Ło tw y do Lw ow a.
W dniu dzisiejszym przybyw a do 

Lwowa komendant głównej łotewskiej 
organizacji obrony narodowej Aissar- 
gow, płk. Karlis Prauls w tow arzy­
stwie szefa propagandy Airssargów 
posła na sejm łotewski Alfreda Berziń 
sza, oraz adiutanta kpt. Osse. Tow arzy 
szy im komenórrd główny Związku 
Strzeleckiego, płk. Rusin.

Goście łotewscy przyjeżdżają 0 7‘08 
runo z W arszawy, gdzie bawili przez

cały dzień wczorajszy. Na dworcu 
oczekiwać ich będą pzcdsitawiciele 

! władz, organizącyj i stowarzyszeń, 
oraz kompania honorowa z chorągwią 
i orkiestrą. Po przywitaniu i odebra­
niu defilady przed dworcem gośćie od­
jadą do hotelu George'a, poczem złożą 
wizyty przedstawicielom władz pań­
stwowych,aksamorządowyeh i wojsko­
wych. Pobyt gości łotewskich we Lwo 
wie potrwa dwa dni.

pożar w  Turce.
Jak już pokrótce doniesiono, oneg- 

daj wieczorem pod Furką vv Jesionce 
Masiowej wybuchł wielki pożar, który 
zniszczj 1 bardzo wielką ilość zabudo­
wań wiejskich. Pożar przybrał znacz­
nie większe rozmiary, niż w pierwszej 
chwili przypuszczano.

ko  akcji ratunkuwej.. która trw ała 
itrz ła  cala noc i zesłała ukończona w 
niedzielę w południe, przy siąpiono do 
sporządzenia bilansu strat. Spaliło się 
11 budynków. Nie udało się z płonącej 
chaty uratow ać 3 -letniego dziecka, kló 
re spłonęło. Wiele osób doznało popa­
rzeń. dwie osoby są poparzone bardzo 
ciężko, jedna w stani-eMbeznadziejnym 
przebywa \V szpitalu. Spaliło sie tro­
chę bydła i koni. Pastw ą płomieni pa­
dła nardzo znaczna ilość drobiu. P >  
bieżnie obliczono straty, które wytrao-

I szą pół miliona zł. 410 osób pozostaje 
bez dachu nad głową. Bez paszy kilka 
set sztuk bydła i 300 owiec.

Na zarządzenie władz zawiązał się 
komitet ratunkowy miejscowy, który 
rozdał narazić 400 bochenków chle-ba 
w godzinach porannych. Rozdano rów 
nież znaczniejszą ilość mieszanki ka­
wowej i soli. Z Polecenia władz jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego zadyrygo- 
wano dla pogorzelców wagon zboża. 
Pogorzelcy zna idu i a sie jednak bez 
bielizny i odzieży.

W ciągu dnia dzisiejszego wojewoda 
p. BeLna-Prażmowski kazał sobie kil­
kakrotna przedkładać relacje odno­
śnie sytuacji na miejscu pożaru i wyda! 
szereg zarządzeń zmierzających do u- 
ruchomienia uatychmiasiowiej akcji 
państwowej opieki społecznej.

— dzieje Łotw y są pasmem codzien­
nych zmagań się wewnętrznych z nie- 
urafcktrn najeźdźca, posiadaczem poło­
wy zgórą ziemi łotewskiej, a zaborca 
.politycznym — Rosją, jarztniącym nie­
miłosierni,^ naród łotewski.

Z walki tej — walki na dwa fronty
— Łotysze wyszli zwycięsko. Nie dali 
się wynarodowić, nie zatracili języka, 
kultury i wiary- obronili, a stopniowo 
nawet powiększyli! stan swego posia­
dania ziemi; Sprowadzeni do w arstw y 
włościańskiej, trzymali si.e kurczowo 
ziemi, i z ziemi tej czerpali sdę w y­
trwania. Z ziemi i pieśni — a pieśni 
tych liczy antologja łotewska z góra 
dwieśoid tysięcy piosenek — bogata 

-krymca narodowej twórczości. Zależ-

! ność — siedmiowickowa niewola — 
nie przeszła bez śladu. Podległość 
mści się — choruje od niej organizm 
lecz choroba ta niknie szybko w słoń­
cu wolności. Walka na dwa fronty, 
świadomość własnej małej liczebności, 
powodować musiała ostrożność; 
ostrożność wyrażała sie nieraz realiz­
mem przejaskrawionym, zatrącającym 
o sceptycyzm w ątosunku do sił w ła­
snych.

Słońce wohiości oprcm-kiką Łotwę. 
Słońce to nie zajdzie nigdy, w o b l- 
czu tajnego jutra. Łotwa nic stoi sama. 
Z zasobów wewnętrznych, z imponu­
jącej zdolności do pracy wysnuł naród 
łotewski niespożyte % m owy doskona­
łej niezależności. Państwo łotewskie 
zdołało oprzeć >ie samo na sob:c, stwo 
rz}ć pewne i niezachwiane fundamen­
ty ekonomiczne, zabezpieczyć swój 
byt polityczni-. Przechowane sk. rby 
ducha i woli w promieiracli wolności i 
samodzielnego !>vtu rosną potężnieją.

W. L. E.

Zamówienia sowieckie w Polsce.
Warszawa. 18 marca. (Sz) Dowiadu­

jemy się, że na podstawie porozumie­
nia importowego Sowpo-ltorgii, wydane 
zostały na bieżący kw artał br. licen­
cje na w yroby przemysłu metalowo- 
przetwórczego na sumę około 3 miljo- 
nów złotych. Większa czięść tych za­
mówień maja wykonać Modrzejowskic 
Zakłady górniczo-hutnicze. Ponadto fą 
bryka lokomotyw w Chrzanowdc o-

trzymala zamówienie na i5 parowo­
zów, zaś Zakłady Gieschcgo dostały 
zamówienie na sumę około 700.000 zł.

W tych dniach zakończone zostaną 
w Moskwhe rokowania w spraw :e u* 
fa le n ia  kontyngentu wywozu skór do 
Sowietów.

Ogólna wartość zamówień sowie­
ckich w- Polsce wyniesie ponad 4 mi- 
łjttity 800 tysięcy złotych.

basowe aresztowania Polaków
w  Niemczech.

Warszawa, 18 marca. (G) Donoszą 
z Berlina. Zc Zlotowa na pograniczu 
polskiem donoszą o  nowej fali prześla­
dowań mniejszości polskiej. Prześlado 
Wania wymierzone sa głównie prze­

ciw nauczycielstwu polskiemu i e z y n -  
niejszym działaczom polskim. W ró­
żnych miejscowościach, położonych w 
pasie pogranicznym, przeprowadzono 
liczi e aresztowania.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Książką polska w dobie kryzysu goso.
Jakby w  uzupełnieniu odczytu dra 

Stefana Kawyma z przed kilku miesię­
cy o życiu pisarza polskiego w dobie 
kryzysu, wygłosiła re d  Michalina Gre- 
kowicz w  Związku Zawodowym Lite­
ratów  prelekcję o książce polskiej w 
dobie kryzysu. Podstawą jej prelekcji 
była z największym trudem zebrana 
przez nią ankieta w tej sprawie zebra­
na co do rynku wydawniczo - księgar­
skiego w Polsce oraz stanu naszego 
czytelnictwa.

W  zakresie ruchu wydawmiczego 
przyszedł na towar książkow'y kryzys 
nietylko ekonomiczny, ale również 
psychiczny, rodzący się z nastrojów 
powojennych. Wymowne są tu cyfry 
przytoczone przez prelegentkę. Cieka­
we też jest, kto u nas właściwie wy­
daje książki. Istnieje bowiem wielu 
wydawców t. z w. przygodnych, wzglę 
dnie niepowołanych, co psuje normal­
ny obieg książki. Do kryzysu przy­
czynia się też slaby stan produkcji be­
letrystycznej i — co za tern idzie — 
niskie nakłady przy jednoczesnym nad 
miarze literatury sensacyjno - bruko­

wej. W grę wchodzi w- dużej 
mierze stosunek \\'ydawxy do au­
tora, atakowany częściowo przez 
wspomnianą ankietę zawodowych lite­
ratów'. Wielu bowiem literatów prze­
chowuje swe utwory w rękopisach, 
nie mogąc znaleść wydawcy.

W dalszym ciągu '.odczytu omówiła 
prelegentka kwestję handlu książkami, 
niezwykle w tej sytuacji ważnej psy­
chiki konsumenta książki. Nakonięc te­
matem odczytu stało się czytelnictwo 
w Polsce. W konkluzji odczytu prele­
gentka zaznaczyła potrzebę zorganizo­
waniu propagandy książki, 

j W dyskusji zabrali glos wydawcy 
! i literaci, między innymi dyr. wyd. 

Ossolineum Lewak, prez. Ortwin. red. 
Lewicki. Na sali -obecni byli: imie­
niem wojskowości mjr. Klink i imie­
niem Kuratorium, dr. Kijak.

Prelekcja red. Michalin} Grckowicz 
zc w zględu na jej walory publikacyjne 
(przedewszystkiem: doskonały m ate­
riał rzeczowy!) winna jako broszura 
ukazać się drukiem. bwl.

„B ia ła  K się g a ".
Londyn, 18 marca. (PAT) Dziś ogło­

szono tu t. z w. Białą Księgę, zaw iera­
jącą projekt reformy ustroju konsty­
tucyjnego Indyj.

Projekt przewiduje utworzenie fedc 
racji, złożonej z autonomicznych pro- 
wiincyj, obecnie podporządkowanych 
bezpośrednio koronie brytyjskiej, oraz 
poszczególnych państw hołdowniczych. 
Organem prawodawczym federacji in­
dyjskiej ma być iizba w yższa złożona 
z członków, mianowanych fffrjM ksią­
żąt oraz. wytneranyich tpńZAz pariameE

1 ty. Izba niższa ma składać się z człon­
ków mianowanych przez książąt oraz 
częściowo przez cia.a wyborcze. sta­
nów ące 2 do 3 proc. ogółu ludności.

ładza wykonawcza spoczywać bę­
dzie w  ręku wicekróla mianującego' ra 
dę ministrów. Ministrowie odpowie­
dzialni będą przed parlamentem z wy- 
.ątikieim spraw  zastrzeżonych wyłącz- 

. uej kompentencji wicekróla, mianowi­
cie obrony narodowej spraw  zagranica 

| nych j sinraw wyznaniowych.
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Poniedziałek
Eufemji

Jutro: Benedykta

Wschód słońca: 5‘40 
Zachód słońca 17'48

t e a t r  w ie l k i .
Poniedziałek, 20 marca o godz. 7 30 

„Don Carlos".
WtoreK 21 marca o godz. 7*30- „Opera 

z i  trzy grosze".
$roda, 22 marca o godz. S tylko jeden 

w ystęp  księcia • tancerza Yechi Nimury, 
iapońsiki taniec narodowy.

Czwartek. 23 marca o goclz. 7'30 „Don 
Carlos".

Piętek, 24 marca, o godz. 7'30 „Don 
Carlos".

Sooota 25 marca o godz. 7‘30 „Opera za 
irzy grosze". Abon. 9.

Niedziela 26 marca o godz. 7‘30 „Opera 
za 3 grosze". Aboa 9.

TEATR ROZMAITOŚCI,
Poniedziałek, 20 marca o godz 7‘30 „Zło 

:a Ciocia". Abon. 9.
Wtorek, 21 marca o godz. 7‘30 „Złota 

Ciocia' Abon. 9.
Środą, 22 marca o godz. 7*30 „Złota 

Ciocia". Abon. 9.
Czwartek. 23 marca o godz. 7‘30 „Zfota 

Ciocia". Abon. 9.
Piątek, 24 marca, o godz. 7‘30 „Złota 

Ciocia . Abon. 9.
■sobota, 25 marca, o godz. 7‘30 „złota 

Ciocia". Abon. 9.
Niedziela, 26 marca, o godz. 7 30 „Złota 

Ciocia". Abon. 9.

Sala Colosseuin. Film „Cudotwórca", 
rewja „Abrakadabra". ,

KINOTEATRY.
ADRIA „Upadla kobieta i jej chłop­

czyk".
APOLLO: „Każdemu wolno ko­

chać". Dymsza, Zimińska, Lawiński,
Moszyński.

ATLANTIC: „Kobieta z Monte Car-
l ..

ĆASINO: „Ludzie w Hotelu"
CHIMERA: „Nenita, dziewczę Ha- 

wanny oraz „Flip i Flap".
GRAŻYNA: „Czarujący chlopiec“.
KOPERNIK: „W cieniu krzyża".
MARYSIEŃKA: „W cieniu krzyża".
OAZA: „Kochanka z Tahiti"
PAŁACE: „W ęgierska miłość".
P A N : „Raj p od lo tk ów "  oraz rew ia
PASAŻ: „Pieśniarz gór".
PROMIEŃ: „Bezimienni bohatero­

wie".
RAJ: „Człowiek małpa" Johny

Weissmuller.
STALOWY: „Tajemnica salonu pię­

kności" oraz rew ia: „Samolotem do 
Stylowego".

SW1T: „Św. Antoni Padewski".
UCIECHA: „Mcksykanka" oraz re­

wja.  o-----

Dziś „Don Carlos" po cenaoh ł o ­
żonych. Grane z niesłabnąoem powo­
dzeniem monumentalne arcydzieło mu 
zycane „Don Carlos" wypełni dzisiej­
sze wieczorne przedni awienie w ope­
rze. Znakomita obsadę tw orzę prima- 
donna Franciszka Platówna, Janina 
Hupertowa. Zofja Halińska, Michał Ho 
łyński. Edmund Płoński, Konstanty 
Użejku, Jan, Romanowski i in. Dyrygu­
je Adam D^łżycki. Na dzisiejszy spek­
takl ceny miejsc zostały zniżone od 45 
gr. do 350 zł. Przedbórzedaż w Kasie 
Teatru Wielkiego i w Małop. Ajencji 
Reklamowej.

— „AHa“ z  Eugeniuszem Mossakow­
skim. Po wielkim sukcesie odniesio­
nym na sobotniem przedstawieniu zna 
komit.y baryton scen polskich w ystąp' 
w raz z Fransoiszka Platówna. Broni­
sława Karp owa. Michałem Holyńskim 
i Konstantym Użejku w  operze „Aida". 
Zapowiedź przedstawienia oparowego 
zbudziła w całcm  mieście wielkie zain 
teresowąnie. Przedsprzedaż biletów 
już się rozpoczęła.

 o------
— W dzisiejszym numerze zamiesz­

czamy koniec powieści Williama J. 
Lackfi a  n t. „Wi«Hł Pandoifo'4 m  MCA.

Walne zgromadzenie Pol. Czerw. 
Krzyża we Lwowie.

Przed 1, Ikomi dniami odbyło się 
walne zgnmiad/ijnte członków Oddzia 
łu Lwowskiego Polskiego Czerwone­
go Krzyża przy współudziale delegata 
zarządu Okręgu płk. dra Kończąckie- 
go. Obszerne sprawozdanie z całoro­
cznej działalności przedstawił prezes 
dr. Szumski.

Dochody OciJzialu Ac składek człon 
kowskich i imprez wyniosły S.461 zl. 
co łącznie z pozostałością z 1931 r. 
czyni 17.189 zł W ydatkowano 6.808 zł. 
czyli pozostało w kasie na 1933 rok ' 
10.380 z?

Zorgdiiizowa.no przy pomocy W y- 
działu Zdrowia Magistratu 9 kół dziel­
nicowych i pozyskano dzięki temu szer 
isze grono osób chętnych Jo pracy. 
Szkolono 5 drużyn ratowniczych, a to 
z pośród personelu Zakładu Kulpa rko- 
wskiego, lecznicy Okręgowego Związ­
ku Kas Chofych, ochotniczej S traży po 
żarnej i gimnazjum żeńskiego im. Ada­
ma Mickiewicza. Poza drużyną z uczę 
nic gimnazjalnych, której szkolenie mia 
lo gbrwnje cel wychowawczy na uwa­
dze, sprawność i dyscyplinę organiza­
cyjną okazała tylko jedna drużyna 
kulparkowska. Przy pomocy Kadry 6 
Szpitala okręgowego zorganizowano 
kurs dla podinstruktorów drużyn ra ­
towniczych. który ukończyło z wyni­
kiem dodatnim 20 osób. Zadaniem pod 
instruktorów będaie skompletowanie i 
wyszkolenie drużyn ratowniczych po 
jednej dla każde i dzielnicy miasta. Dzię 
ki poparciu ze strony pana Prezyden­
ta miasta, organizacja własnych dru­
żyn mają się także zaiąć Zakłady uży­
teczności publicznej.

Kontrolowano stale stan apteczek

drogowych u dróżników i zajmowano 
się ich uzupełnieniem. Oddział Lwo­
wski P. C. K. wziął udział w sierpnio­
wych nocnych ćwiczeniach Związku 
Strzeleckiego, organizując całkowicie 
służbę sanitarna. Wspólnie z L. O P. 
P. zorganizowano praktyczny pokaz 
obrony i ratownictwa przeciwgazowe­
go dla lekarzy- powiatowych z terenu 
wojew. lwowskiego.

Wielką żyworribść okazują kolą 
szkolne młodzieży czerwono-krzyskiej, 
których liczba w e Lwowie wzrosła 
do 43. W ręcz przeciwnie przedstawia 
się. sprawa z akademiokiem Kołem P. 
C. K„ zorganizowanem dzięki inicja­
tywie zarządu Oddziału, które mimo 
kilkakrotnych obietnic żadnej zgoła 
działalności nie rozwija i nie daje o 
sobie znaku życia,

Z przykrością należy stwierdzić, że 
akcja czerwono-krzyska nie znalazła 
dotąd należytego zrozumienia i popar­
cia wśród licznych rzesz mieszkańców 
ni. Lwowa. Świadczy o tem liczba 
członków, która wynosi niespełna 700 
osób.

Po części sprawozdawczej i uchwa­
leniu absolutorium ustępującemu zarza 
dowi wybrano nowy zarząd w skła­
dzie następującym: dr. Poratyński.
prof. Opolska, gen. dr. Zieliński. Ka- 
flinska. ppłk. dr. Wertheim, Bogdano- 
wiczowa, prezes Prachtel-Morawiań- 
ski, radca Włodzinńrski. dr. Doliński, 
Zgórfka, Bartlowa. dr. Szumski, dr. 
Miziura. dr. Jaworska, dir. Hanasz, pre 
zes inż. Wiktor, dyr. Alcksn.ndrowiczó 
wna, kpt. Figler, dyr. Chomicki, dr. 
Slonecki.

i.ydzi przeciw Hitlerowi.
W  związku z  sytuacja Żydów w 

Niemczech. Centrala Związku Kupców 
(żydów) wydala następującą odezwę:

„W odmęcie zjawisk, przeżywanych 
przez świat cały po wojnie europej­
skiej, złowieszczym blaskiem przeraził 
ludzkość cywilizowana obraz, jaki roz­
tacza przed nami szalejący w Niem­
czech -hitleryzm.

Programowe hasła Hitlera w toku 
walki o ster Rzeszy niemieckiej za­
czyna obecnie realizować otumaniony 
i podniecony tłum bojówek hitlero­
wskich. Minister rządu hitlerowskiego 
— Goeriug — ogłasza wobec całego 
świata, ,że zadaniem obecnego rządu 
niemieckiego jest wytizebienie zupeł­
ne Żydów.

Napady, mordy, masowe wypędzanie 
żydów z granic pąństwa niemieckiego^ 
rabunek i niszczenie mienia żydo­
wskiego — oto obraz działalności band 
hitlerowskich — obraz zwierzęcego 
nacjonalizmu niemieckiego, pastwiące­
go się ind  bezbronną, kulturalną i pra­
cowitą ludnością żydowską.

Dzieje się to wszystko pod okiem 
areopagu ogólnoświatowego, zasiada­
jącego w Genewie i rozpatrującego 
sprawy narodów w imię wyższych 
ideałów ludzkości.

Haniebne wypadki w Niemczech bru 
taJnie podrywają pokojową współpracę 
państw

Rząd polski natychmiast zajął energi 
czne stanowisko w obronie swoich oby

wateli. zamieszkałych na terenie Rze­
szy.

Cały świat-cywilizowany, cała ludz 
kość oświecona i hołdująca walorom 
ducha i myśli, winna zaprotestować 
głośno, by przerwać nareszcie1, tę dziiką 
i haniebną' rozprawę, by uratować nie 
winnych.

Liga Narodów, jako najwyższa in­
stancja świata, niech zwróci swe oczy 
na krw aw ą działalność zbirów hiitle- 
uowskich, mech zmusi nacjonalizm 
n.emieck' do upokorzenia się przed do 
robkietn duchowym wieków.

Z ta  w iara w ostateczne zwycięstwo 
ducha i praw dy zwracamy się dó opi- 
nji światowej ludzkości".

Rada i Zarząd Centrali Związku
Kupców

* « *
W  związku z ekscesami antyżydo­

wskie mi w Niemczech Rada Gminy 
wyznaniowej żydowskiej w W arsza­
wie, przyjęła następującą rezolucję:

„Rada Gminy Wyzn. Żyd. w W ar­
szawie w yraża swój głęboki żal i naj­
ostrzejszy protest przeciwko ostatnim 
prześladowaniom Żydów w Niem­
czech.

Przedstawicielstwo największego 
skupienia Żydów w Europie przesyła 
w yrazy swej najszczerszej sympatji 
braciom naszym, żyjącym pod .(ero- 
retn wzburzonych instynktów tłumów, 
zatrutych najciemniejszym antysemito 
zmem.

Teatr Wielki. Jutto, we wtorek daje i 
' tea t r  Wielki znakomitą sztukę z muzyką ! 
pt. „Opera za trzy grosze". Reź. W . Ra- I 
dulski. Del oracje O. Rex. Abon. nr. 9.

— Teatr Rozmaitości. Dziś i w dni na­
stępne świetna komedia P. Qavaulta pt. 
„Z ło ta ,  Ciocia". W  głóv nycli rolach pp.:
E, Bonacka, I. Kossocka, J. Niczew.sika, Z. 
Wierzejska, f. Warnecki. 1 Berski, J. 
Kurdowski, L. Stępowski, Wł. Ratschka. 
Rcż. J. Warnecki. Abon. nr. S.

— W ieczór tańców japońskich Yecbi 
Nimura odbędzie się już we środę, dnia 
22 bm. Reszta biletów jest do nabycia w  
kasach Teatrów Miejskich.

— polskie Towarzystwo Politechni­
czne zawiadamia swych członków, że 
w poniedziałek dnia 20 marca b. r. od­
będzie się w sali Laboratorium rnatszy 
nowego Politechniki lwowskiej przy 
ul. Ujejskiego 5. posiedzenie Sekcji lot­
nicze-.samo chodowej P. T. P.. na któ- 
rem P- inż. Adolf Pollak wygłosi od­
czyt p. t.: „Niektóre zagadnienia me­
chaniczne silników szybkobieżnych”. 
Początek punktualnie o godz. 18.30. — 
Goecie wprowadzeni przez członków, 
nxl« wadatenh

Z  sali koncertowej.
ROMANA ELEKTOROWICZ - WITE- 
SZCZAKOWA I W4LFRJA JĘDRZE­

JEWSKA.
Pani Romana EIcktorowicz- W itesz- 

czakowa, która W ystąpiła z koncer­
tem w  sali Kasyna i Kola lit.-art. oka­
zała się p anistka solidną i uzdolniona, 
rechnika jej, zwłaszcza technika pal­
cowa, jest już dziś bez zarzutu, spo­
sób frazowania m uzykalny i inteligen­
tny. wszelkie efekty pianistyczne sto­
sowane są z umiarem i dobrym sm a­
kiem. Sposób rozplanowania' dynamiki 
zawsze racjonalny, wymagać jednak 
będzie w przyszłości większego zró­
żnicowania, zw łaszcza  w piano.

P. Waierja Jędrzejewska, znana już 
we Lwowie z estrady koncertowej, 
posiada nuły glos w łądnem zabarwię 
niu liryczneffl i znacznie już posunię­
tym stopniu wyszkolenia. Jej inter­
pretacja Jest muzykalna, dykcja, zwła 
szcza polska, wyraźjna, niezupełnie 
natomiast jeszcze opanowana w języ­
ku francuskim i włoskim.

Obie konccrtantki zyskały duże po­
wadzenie u licznie zgromadzonej pu­
bliczności.

Akompaniament objęła p. Wanda 
Elektro wieżowa.

IMRE UNGAP.
Drugi koncert Ungara zaliczyć mo­

żna do najszczęśliwszych w y s t ę p ó w  

genialnego pianisty. W spaniały i bar­
dzo poważny br ograni  z Bęeiihoyęnn 
Sonata op. 110 na czele, ćaf mu spo­
sobność wykazania wszelkich atutów 
'swej nieprzeciętnej sztuki odtoórczej. 
W Beerhovenie sięgał głębin najczyst 
szego mistycyzmu!, w Wastjaefiacli 
Brahmsa operował w mistrzowski spo 
r;ób intelektuamcmi walorami gry, w  
Tańcach rumuńskich Berto ha dał w y­
raz rasowym pierwiastkom swej du­
szy, zaklętej w  prym itywne rytm y 
korfipe zytora węgien skiego.

Zactopcj?

Kobieta zabita w  sprzeczce.
Wczorajszej nocy kamienica przy 

ul. Leona Sapiehy 29 była widownia, 
krwawej sceny, zakończonej śm iercą 
człowieka. Oto niejaki Edward Dróho 
by cki wrócił po północy oo domu zupel 
nie pijany. Posprzeczał się z  40-letma 
Paulina. Janiczek. a gdy kłótnia doszła 
do punktu kulminacyjnego. Wofoył noża 
i pchnął ją nim w  serce. Ramona ko­
bieta runęła na ziemię. Zanim przyby­
ło wezwane Pogotowie ratunkowe. — 
zmarła. Dronobycki został uwięziony. 
Zwłoki Pauliny Janiczek zebrano do 
Instytutu Medycyny Sądowej.

Samobójstwa służącej.
Wczoraj wieczorem wezwano Pogo 

towie ratunkowe do mieszkania Rózi 
Turkusowej przy ul. św. Antoniego 7. 
Stwierdzono, że zajęta tam jako! służą­
cą Marja Mitraszewska w celu samo­
bójczym napiła się 1 jakiejś trucizny. 
Karnika pogotowia odwiozła jaj do Sa­
natorium Kasy Chorych. Tu jednak Mi 
traszewska nie odzyskawszy przytom 
ności, zmarła.

Temperatura we Lwowie w dniu 19 
bm. wynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie barometry czne 722‘03, tempe­
ratura +5*8; c  godzinie 1 w południe 
ciśnienie barom rtryezne 724*46 tem­
peratura +7*3: o godzinie 9 wieozór 
ciśnienie bfl' ometryczne 727‘S1, tem­
peratura +4*9.

S za n u je sz  zd ro w ie , czas i  p ie n ią ­
dze , podróżując, w y sy ła ją c  lis ty  

i  to w a ry  sam o lo ta m i, jp  
I n i  o r t  n a d e  i b i le ty : Tel, 45-71

i  2 9 -8 9  i  b iu ra  p o d ró ży .
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Wiódsmości sportowe. 
Nad polskie m orze.

Pod patronatem Kuratorium szkolne­
go we Lwowie została zorganizowa­
ną wycieczka młodzieży szkół śre 
c!nich do W arszaw y i Gdyni na pierw 
sze dnie czt-rwca br.

W  wycieczce zgłosiły swój udział 
dotychczas szkoły średnie ze Lwowa: 
gimn. Król. Jadwigi, Strzałkowskiej i 
Nychowiczowei, z męskich gimn. I, III, 
v i XI,oraz szkoła handlowa, której 
dyrektor p. Tomanek zgłosił 80 u- 
czestników.

Z poiza lwowskich szkół liczebnie 
dominują Stryj i Kołomyja, Benedyk­
tynki! z Przemyśla, następnie Jaro­
sław, Przeworsk'. Brody. Rohatyn; 
Sokal, Tarnopol. Razi brak takich 
miast, jak Stanisławów i Rzeszów —- 
zkoda; widocznie nic ma nikogu, 

ktoby do tej wycieczki, ogłoszonej je­
szcze w październiku ub. roku, za­
chęcił.-'

P ierw szy dzień spędzi wycieczka,' 
która bęazir miała osobny pociąg, w 
Warszawie. Tam zajmie się naszą 
młodzieżą Koło Opiekunów Tow. Kra

joziiawczego z ramienia Kuratorium 
W atsz. Ranek zostanie poświęcony 
zwiedzeniu Starego Miasta, Katedry, 
Śródmieścia i. Zamku — popołudniu 
Wilanów i teatr. Następny dzień spę­
dzi młodzież w Toruniu i Grudziądzu. 
Owa dni zostaną poświęcone Gdynią 
której Komisarz, były wicewoicw.

■ stanisławowski P,' Sokół, przyrzekł 
n loćzieżą naszą się zająć. Z Odymi 
wycieczka okretem pojedzic na Hel i 
na pełne morze W  małych grupkach 
będzie również zwiedzany Gdańsk. 
Z powrotem, o He starczy czas, za­
trzyma się młodzież w  Lublinie. W y­
cieczka odbędzie się w czasie od 8— 
15 czerwca.
' Wszelkie informacje otrzymać m o­

żna w Dyrekcji Xi gimn. w e Lwowie, 
tam też należy do dnia 5 kwietnia 
odsyłać zadatek i spisy uczestników.

Spodziewamy się, iż po wycieczce 
do Poznania (750 uczestników) i do Za 
kopanego w ub. roku (850 ucz.) i ta 
wycieczką pod ręką, prof. . R. W acka, 
uda się znakomicie.

Ligi poniósł sensacyjną porażkę. Grze 
gorzki pokonał Podgórze 5.1 (1:0). 
Garbarnia w ygrała z robotnicza Legią 
6:1 (4:0). Craoovia zwyciężyła PKS. 
Katowice 5:0 (3:0) a W isła pokonała 
po ciężkie i walce I. T. C. 1:0 (i.O).

W Katowicach Ruch w odmłodzo­
nym . składzie odniósł dziaiap wysokie 
zwycięstwo nad Naprzodem z Lipin w 
stosunku 6:2 (5:0) Ligowcy wykazali 
doskonałą formę.

Biegi zjazdow e.
Zakopane. W czoraj staraniem S. N. 

P. T. T. ii W isły odbyła się ostatnia 
impreza narciaska, a mianowicie wio­
senny slalon drużynowy, Trasa długo­
ści 800 m. o różnicy wzniesienia 200 
m. musiał każdy zawodnik przejechać 
Owa razy. Mimo gorszych warunków 
wyniki są lepsze niż na mistrzostwach 
Polski. P ierw sze miejsce zajęta Wi­
sła 10.48, 2, SNPTT. I. w składzie Bv.

Czech, St. i Andrzej Marusarz i Tabłoń 
s-ki 11.2.06.

. Indywidualnie' zwyciężył bt. Maru­
sarz 2.34.4, 2. Bochenek (W), 3. Szin- 
■dlen- (W).

Zakopane. Wczoraj odbył"-'-‘ś i , •-■-bieg- 
zjazdowy o mistrzostwo drużyn aka­
demickich. Zwyciężył Maurizio (AZG- 
Zakopane).

Polscy tennisiści na Riw ierze.
W czwartym ctniu mędizynarodo- 

wego turnieju tennisowego w cwirćfi- 
| nale gry poi. panów wyszli zwycięsko. 

Hebda pokonał lekko trzecią rakietę 
Holandii Ka-rstena 6:0, 6:2. Ttoczyliski 
rozprawił się również w  dwóch se­
tach z Amerykaninem Waictam 6:4, 
6:1. Obaj Polacy weszli zatem do pół­

finału. Ponadto w grze podwójnej pa- 
nów . para Hebda, Tloczyriski Dokona­
ła pa>-ę Ellmer, W esimacott po zacię­
tej walce 6:2. 3:6. 6:4. Była to roz­
grywko półfinałowa. Prasą polska we 
szła więc do finału. Natomiast w grze 
mieszanej para Dubieńska Hebda ule­
gła parze Aesclilimam Payot 0:6, 1:6.

Marsz Sulejówek-Belwtder.
W  bied ziele, z okazji imieniu-Ma rw ał 

ka Piłsudskiego odbył się doroczny 
tradycyjny marsz Sulejówek—Belwe­
der. Na starcie stanęło 55 drużyn, któ­
re  ruszyły w  kierunku Belwederu w 
odstępach jednominutowych- Obecny 
na starcie był Komendant główny Zw. 
Strzeleckie,guPl-ipłk. Rusin, gości lotc-w 
scy, przedstawiciele Komendy miasta 
itd. Warunki na irnsic iiaogóf złe. Dro 
ga zatarasowana- przez liczne, auta.. Na 
gorszy czas -drużyn w p ły n ą ł. silny 
w iair.-W szystkie- drużyny doszły .do 
mety przeważnie w dobrej formie. Zg-o 
dnie z  nowym  regulaminem n Sklasy­
fikowano zespołów według czasów, 
gdyż zawody odb y u ały  się nie .o pier­
wsze miejsce, lecz o zajęe.e -miejsca w 
odpowiednich grupach czasowych, któ 
re podzielono na: grupę drużyn w ybo­
rowych w  czasie do dwóch godzin 40 
min., pierw szą kłaię drużyn do 2:45,

diugą klasę do 2:55, trzecią do. 3:15. 
Drużyny o gorszym czasie nie zostały 
sklasyfikowane. Ogółem skkisyiikowa 
no. 7 drużyn w  g-ruoic wyboroy, ej. 15 
\v klasie pierwszej. 17 w klasie drugiej 
(pozatem 1 druż. poza konkursem) i 7 
w klasie trzeciej.

W  grupie drużyn wyborowych skla­
syfikowano zespoły: PW  .Pocztowe
W w a 1. 22 pp. W wa. Zw. Strzel. Pion 
ki, PW . Pocztowe W w a II.. Zw. Strze 
leoki im. Lisa Kuli W wa, Zw, Strzel, 
z fortu Bema-W wa, i PW Pocztowe 

.W w a III.
Drużyny wojskowe miały czasy gor 

sze i zaledwie jedna 21 tftp‘. W w a skla­
syfikowano zespoły: PW . Pocztowe 
wy cli.-Uderza te ż 'su k ces  di użyn po­
cztowych. Drużyny 'sklasyfikowane o- 
trzym ały odpowitednie dyplomy. Po­
zatem każdy zawodnik tej grupy do­
datkowy dyptam osobisty.

Sukces Jędrzejew skiej.
Dziś rozpoczął się w Ouiienselub tur ] ipwska. W pierwszej rundzie Jcarzejo 

niej temnsowy u mistrzostwo Londymi ! ;wską pokonała Angielkę Meller 6:1, 
na kortach krytych. W mistrzostwach i 0:3. 
kobiecych wzięła udział także Jędrze- 1

Ekscesy podczas obtiiodOw

Boks.
NOWI, MISTRZE LWOWA.

W czoraj rozegrano walni finałowe 
- mistrzostwo bokserskie Lwowa. Ty- 
T y  mistrzowskie zdobyli w  wagach 
d muszej do- ciężkiej: Chołowaoz 
wyciężająe Romanowa. Szśrak zwy- 
ięża na p-kt. Ciocha. W agner uzysku- 
2 z Dunalewiczcni w  II. rundzie technc. 
zne K. O. S traus w ygryw a z Patra- 
mi (półfinał); Kacznnar w ygryw a z 
delmanem; r-olik bije na punkty ML 
hniewicza: Przybylski w ygryw a z
efeskim. W wadze ciężkiej jedyny 
■aikower uzyskał Barszczewski.

Kraków. 19 marca. Na zawodach bo 
kserskieh zorganizowanych przez W a 
W  nr. In. mistrz- Polski Rudzki (Śląsk) 
wywalczył' zaledwie wynik remisowy 
z Chrostkiem, a P iłat z- poznańskiej- 
W arty zwyciężył na punkty Kur!, ow­
akiego.

Warszawa. 19 marca, Wczforai od­
był 'Się turniej bokserski Zawodow­
ców i  udziałem trzech pięściarzy pol­
skich z  Paryża, wychowanków szko­
ły Szydłowskiego, 3 bokserów ślą­
skich i dwóch świeżo kreowanych za­
wodowców z W arszawy. Turniej w y­
padł dodatnio, spotkania na wysokim 
poziomie technicznym. Walki ciekawe 
i zacięte. Najbardziej Podobał się pię­
ściarz polski z  Francji Judkowiak, 
walczący pod pseudonimem Poljut. W  
wadze pośredniej Wysocki pokonal- 
wysokp na punkty Klarowicza ze Ślą­
ska w  6 iiuindacii. \y wadze półciężkiej 
Anders (Małekabi) niespodzianie zno­
kautował w 5 rundzie Jekela (Śląsk). 
W  wadze ciężkiej Pawia,rczyik z  P ary - 
żą zremisował z  tw ardym  Ślązakiem 
Niesobskini. lżejszym o  8 kg. Górny, 
mistrz zaw odow y Polski po 8 rundach 
wypunkiawal zasłużenie Polana. W  
wadze średniej Poljut zremisował z 
Francuzem Pollierem po walce 10-cio 
rundowej.

Piłka nożna.
W  niedzielę piłkarze lwowscy za- 

iaugurowali nieoficjalnie sezon wystę­
pując w  szeregu spotkaniach o chara­
kterze treningowym, .Bo goń przepro­
wadzania na boisku Czarnych wewnę 
bzny trening. Grały dwie drużyny w  
mieszanych sk'adach. Czarni pokuna- 
li na boisku 26 pp. Aefeord 3:1 (1:1). 
Sędziowali na zmianę op. Ktrrweti i

kpt. Kumczak. Zawody poprzedzało 
spot!:anie Gzami IB-Imperat.or zakoń­
czone wynikiem remisowym 1:1 (0:0).

Maśmonea pokonała Jutrzenkę 4:1 
(0:0). Śwueź z miejsca zrobiła niespo­
dziankę zwyciężając na własmeim bo­
isku Ukrainę w stosunku 3:2 (1:1).

W. Krakowie rozegrano szereg spoit- 
kań uttoerskich orzyi.*zem benjaminek

L avów , 19 marca. (PAT) W sobotę 
unia 18 bm. w godzinach pnafcupótu- 
diiiowych odbyła się we Lwowie uro­
czystość „Święta Morza” z okazji ikn 
czci imienin Marszałka Józefa Piłsud­
skiego,- urządzona z inicjatywy M:e- 
uzyszkpincgo. Kcrułeti. przy udziale 
młodzieży szkół średnich ii. Korpusu 
Kadetów. . Szczegółowy przebieg tej 
uroczystości, odbytej na ul. Akademic­
kiej podaliśmy w dniu wczorajszym.

W  ■ czasie uroczystości drobne grup­
ki młodzieży akadomickiej z pod zna­
ku OW P. usiłowały zakłócić spokój i 
zamącić podniosły nastrój, posługując 
się w tym celu wznoszeniem okrzy­
ków j rzucaniem żabek. Policja "inter­
weniowała, przywracając należyty spo 
kój. Nadmień t  należy, iż interwencja 
policji miała miejsce po skończonej u- 
roczystośoi, gdy młodzież szkolna o- 
puszczała już ul. Akademicką. W  zwią­
zku z tem aresztowano kilku akademl 
ków.

# •  *
W sobotę w godzinach wiec-zormyeh 

odbywały się w calem mieście manife 
stacyjne pochody \\nszystkich zv. :ąz- 
ków kombatanckich z orkiestrami na 
czele. Kilkunastotysieczmc tłumy publi 
czności Lwiowa manifestowały.na cześć 
M arszałka Piłsudskiego.

W śród podniosłogo nastroju aiie obc 
szło się bez incydentów, wywołanych 
przez nieodpowiedzialnych i rozr.gito- 
wanycb akademików z pod znaku O. 
W. P. Oddziały LegjonLstów i Zwią­
zku Strzeleckiego w chwili przemar­
szu ul. Łozińskiego zc sztandarami na 
czele obrzucone zostały .przez akade­
mików kamieniami i butelkami z okien 
domu akademickiego przy  ul. Łoziń­
skiego 7. Nieoczekiwana ta prowoka­
cja tem bardziej, iż kilku uczestników 
pochodu odniosło obrażenia tłuczone, 
spotkała się z natychmiastowa reakcją 
wzburzonych legionistów i strzelców  
w  formie odrzucenia tych samych ka­
mieni w  okna domu akademickiego. 
Policja, by nie dopuścić do ewentual­
nej bójki pomiędzy uczestnikami po­
chodu i akademikami, zamieszkałymi w  
domu akademickim, wmaszerowała w  
ul. Ł o z iń s k ie ,  obstawiając cały dom 
akademicki post^runka trri.

W  związku a  powyższem powiado­
miony przez starostę mjdzktego rek­
tor ks. Gerstman, interweniował na 
miejscu, gdzie ponadto przybył staro­
sta grodzki dr. Klimów. L$eiomści_ i

.s[«:cicy po tym incydencie, mając 
przoJswszystkiem na uwadze koniecz- 
ńi.-ść uszanowania niesionego przez 
r, cl; .sztandaru, ruszyli pochodem.

W mieście trw ały  w dalszym ciągu 
manifestacje na cześć M arszałka P*- 
.iudskiego, niezakłócone żadnym w;^-, 

~5ei incydentem-.

ZAJŚCIA NA UL. MOCHNACKIEGO.
Lwów, 19 marca. ; (PAT) Dnia 18 

marca o godz. 23■' komenda Policji zo­
stała zawiadomiona o wybiciu szyb w  
redakcji „Kurjera Lwowskiego" a na­
stępnie zgłoszono dodatkowo Policji, 
iż w ginaclm „Kuriera Lwowskiego" 
przy ul. pfochnackiego 48 y/ybuchł po 
żar. Na miejsce wysłano niezwłocznie 
oddział policji.

W toku dochodzeń, przeprowadzo­
nych na miejscu w redakcji d drukarni 
powyższego pisma stwierdziły organu 
P . P . co następuje:

O-godz. 22‘55 w targnęła do lokalu 
redakcji ,Kuriera Lwowskiego grupa 
złożona z około 30—40 nieznanych na 
razde osób. Osobnicy ci uszkodzili zna 
iezionęmi na miejscu przedmiotami ma 
szymy drukarskie oraz szereg innych 
przedmiotów, poczem po wybiciu kilku 
nastu szyb i wznieceniu ognia wyszli 
z lokalu redakcji Wzniecony ogień 
przed przybyciem straży pożarnej 
ugaszono.

Nowi? dekret sowiecki.
Moskwą. 18 marca. (PAT) Ukazał 

sic dekret rządu sowieckiego, zaw re-. 
raincy: zakaz wobec chłopów- członków 
kolektywów udawania .sję; na roboty’' 
sezonowe do miast. Udający sfę na tę  
mobótyb samo-yyołnie będą . z kolekty- 
:'W6\v wydalani. Chłopi zjawiający się 
jedynie na żniwa i młockę nic będą do- 

. puszczani do udziałów yy dochodach z 
kolektywów.

WYBUCH WULKANU KOŁO BAKU.
Moskwa. 1S marca. (PAT) Kcło Ba­

ku pastąpit silny wybuch wulkanu Lok 
Batam Z krateru płyną gazy i obfite 
potoki błota. Z wieki szczelin ua sto­
kach wulkanu ulatnia się ga* naftowy,

m ■ * O-—^
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Wiadomości z  kraju.
BRODY. Walne zebranie B. B. W. R,

Dnia 8 marca b. r. odbyło w  Brodacb 
warne zebranie członków B. B. W. R.. na 
którem uoKonano wyboru nowego zarza a u 
Kola. Prezesem  pozostał o Adam Oliwa, 
wiceprezesem obrano p. Jana Rybickiego, 
sekretarzem p. W id a w a  Cłutdeusza, skarb 
trikiem p. Michała Wendorfa. Nadto weszli 
do zarządu p Jadw igi Durkiewiczowa, 
Stefarja Karussówna, W ładysław Wilk, 
Bolesław Jurkiewicz, dr. Wiktor Margu- 
Jjes. Beniamin Kuttin- Do KcmisH rew izyj­
nej wybrano: p. Albina Bednarowskiego,
Edwarda Weissa i WirtoTd,a Wierzbiań­
skiego.

Przystępując do ułożenia planu pracy na 
najbliższy okres, uchwalono urządzać od­
czyty. celem uświadamiania szerszy ch 
mas o sytuacji gospodarczej i politycznej 
aby niwelować różne fantastyczne i nie­
zgodne z rzeczywistością pojęcia ludooś- 
pozbawionej dobrej gazety i róeorjentitja 
ce.i sie w  sytuacji wzgl. polegającej na 
tendencyjnie szerzonych biednych infor­
macjach, często dla Rządu niekorzyst­
nych.

Następnie uchwalono zbiórkę ubrań i o- 
bp.wia dla w stydzących się żebrać i po- 
zba wionych w ten sposób wszelkiej po ■ 
mocy państwowej i społecznej.

Utworzenre Powiatowego Komitetu Ho. 
dowli koni. Pogłowie końskie w powiecie 
1> rodzinni jest bardzo niekorzystne i w y ­
magało już od dawna zajęcia się polepsze­
niem hodowli i rasy  ironia. Powiat nasz 
posiada w B:odaclt 22 p. uł. i samodzielną 
brygadę kawalerii,  powinien zatem do­
starczać dla wojska możliwie najwięcej 
dobrych koni wierzchowych. W tym 
wzgJędz-ie powinna panować także pewna 
samowystarczalność. Siftl faktycznym jes t 
jednak inny.

Z inicjatywy miejscow ego s tarosty dr. 
Kaczkowskiego, odbyło się dnia 9 marca 
b. r. w sali posiedzeń Wydziału powiato­
wego zebranie orsatiizńcyine członków po­
wiatowego hodowli ko”.:.

Zcbpani uznali ząsadi teżo konieczność i 
celowość utworzenia takiego Komitetu 
oraz wyznaczono jako pścrwszy etap dzia­
łalności staranie się o ustanowienie w Brc 
dach • stacji ko pula w in  ci ogierów ze s tndŁl 

'«w Sadowei W Jśz tify
Z życia B. B. W. P. w Podkamierda. 

Ukortstytńował się tu i:o\Vy zarząd Koła 
B. B. W. R. W  skład zarządu weszli: Mi­
chał M arjrńak prezes: Józef Szlosek za­
stępca p iczesa :  Marja '1 opolska sekretarz; 
Andrzej Baczewicz zastępca sek re ta rza ;  
Antoni Krak skarbnik; E dw ard  Kra.it za­
stępca skarbnika. Koło w  Podkamieniu li- 
nitriTiiin>r»raBmiiwagBM8aii........ ~m — nTinw-B

i czy 60 członków. Życic społeczne w tem 
j miasteczku wykazuje w porównaniu z la- 
j  tami poprzedniemi dążenie do skonśo lidR  

wania społeczeństwa.
Konferencja prezesów straży pożarnych. 

W po:iied7.idłek dnia 13 b. m odbyło się 
w sali posiedzeń Wydziału powiatowego  
zebranie członków zarządów Ochotniczych 
Straży pożarnych, powiatu brodzkiego.

Na konicrencję przybyło 42 delegatów, 
reprezentujących 15 Ochotniczych Straży 
PJżarnych, należących do P o w i .'.njrego 
Związku w Brodach.

| Jako prelegenci wystąpili: p. W ładysław 
Urbański, inspektor pożarniczy z Tarnopo- 

. la i W ładys ław  Mitkowski, Okręgowy irt - 
: struktor pożarniczy ze Złoczowa

Zainteresowanie życiem I zadaniami 
straży pożarnej jest duże.

Ta dziedzina życia społecznego leżała 
j dotychczas odłogiem.

i Georg Vilinamagi fbaryton), akomp. L *.
dwifi Urstein. 20‘25: Trans, z W arszawy. 
Koncert popularny w wyk orkiestry P, R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Stcfaii 

. Scbieicliikorn (viola) i L. Urstein tal omp.)/ 
I 211J5: Wiadomości sportowe i Dod. do 
j Pras. Dziennika Ruchów. 21*25: D. c. kon- 
! certu. 2 2 : Trans, z W arszaw y . Fragment 

z powieści Z. Marynowskiego: „Okręt bez 
kotwicy". 22* 15: Retransmisje ze stacyj 
zagr-anicz. 22‘55: Komunikaty. 23—23*30:
Muzyka taneczna z W arszaw y.

Program  radiow y.
Poniedziałek, 20 marca.

Lwow. (381). Godz. 11*40. Codz. P rze­
gląd Prasy Polskiej. 11*50: Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygnał 
czasu : Obserwat Astronom, w  W arsza­
wie. hemał t  Wieży M aracktet w  Krako­
wie. lz'05 ■ Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12 .10 ; Muzyka z płyt gremof. 
13.20: Urz. kom. Państw. Inst. Meteor
13.25—15.10: Przerwa. 15.10: Urz. kom 
PańśJW. Inst. Ekspertowego. 15.15: Komu 
jiiJcat gospodarczy. 15*25: Lwowska Giełda 
Zbożowa. 15*30: Przerwa. 15*35: Koncert 
z płyt grąjfnof 16: „Listy i programy" w 
o-pr. dyr. J. S. ^etry. 16*15: Muzyka z 
płyt gramof. 16*25. Lekcja języka francu­
skiego. (Kurs element.). 16*40: Trans, z
W arszawy. Oduzyt (z cyklu: „Zagadnienia 
gospodarcze" p. t . : .P rzyrost naturalny i 
dochód społeczny w Polsce" — wygłos: 
p, C z ts la *  Bobrowski. 17: Audycja ło-

i tewska. Przemówienie p. Wita Sulimir- 
skiego: „Polska, a Łotwa", poczem kon­
cert. 17*35: Trans, z W arszawy. Arje i pie­
śni w  wyk p. Ludmiły Szretterówny. 
Akomp. Ludwik Urstein. 17*55: Odczytanie 
programu na dzień następny. 18: Transmi­
sja z auli Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, uroczystej Akademii ku czci 
śp. Arcybiskupa Józeia Byczewskiego. 
19*15: Rozmaitości i repertuar teatrów
lwowskich. 19*30: „Na widnokręgu". TO‘45: 
Prasow y Dziennik Radjowy. 20: Transmi­
sja z Teatru W ielkiego w e . Lwow ie na 
w szystkie stacje P. R , opera G. Verdi‘egu 
„Don Carlos". W I. przerwie: Wiadomości 
sportowe i dod. do Pras. Dziennika Radio­
wego. W U. r zerwie • Krótki referat prof 
Tadeusza Zielińskiego p. t.: „Goethe a re- 
ligja". odczyta i objaśni red. Ostap Ortwin 
23*15: Komunikaty. 23—20—24: Muzyku
taneczna z W arszawy.

Wtorek, 21 marca.
Lwów . (381). Godz. 11*40: Codzienny 

Przegląd Prasy Polsk. 11 50: Kom. Meteor.

Gł. Wojsk. St. Meteor. 11*58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomie®, w W arsza­
wie, hejnał z w ieży Mariackiej w  Krako­
wie. I ł  05: Odczytanie programu na dzień 
bież. 12*10: Muzyka z płyt. 13*20: Urz. 
kom Państw. Instyt. Meteor. 13*25—15*10: 
Przerwa. 15*10: Urz. kom Państw. Instyt. 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospodar­
czy. 15*25: Lwowski komunikat L. O. P. 
P 15'30. Komunikat Państw  Urz. Wycli. 
Fiz. i Państw. Zw. Sportowego. IC‘35. 
„Dwory i dworki", feljetor Alberta Ca- 
stello. 15*48: Muzyka z płyt I „Silva Re­
rum". lo  20: Odczyt dla maturzystów
(dziai „Historia"). 16*40: Trans, z Wilna. 
..Sprawy czarodziejskie", w ygł. p. Otło 
Hedeman. 17: Popołudniowy koncert symf. 
w wyk. orkiestry filharmonii Warsz. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. Około 17*25: 
Trans, z W arszaw y. Kom. dla żeglugi i 
rybaków. 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans, z  W arszawy. 
Odczyt dla maturzystów (dział „Literatu­
ra polska") „Powieść historyczna w XIX. 
w.“. odczyt H-gi w ygi. prof Z. Szw ey­
kowski. 18*20: Chwilka Lwowskiej Dyre- 
kcii kolej. 18*25: Trans, z W arszawy. Mu­
zyka lekka. 19: Skrzynka techniczna w  
opr. inż. Józeia Mińskiego. 19*15: Rozmai­
tości i repertuar teatrów lwowskich. 19*30: 
Trans, i  W arszawy. Felieton literacki. 
R» Zrębowicza: ..Rewolucjonizm w litera­
turze i sztuce". 19*45: Trans, z W arsza­
wy. Pi as ow y Dziennik Radjowy. 20: Tr. 
z W arszawy. Pieśni estońskie odśpiewa

„ O D Z N A K A * *
w l.  A . S A P A K  

L w ó w ,  p l a c  3 e r n a r d y ń s h i  1. 2
poleca na sezon w i o s e n n o - l e t n i  (ula 
Wojskowych) C z a p K t  i  F u r a tfc a r K i.
Ceny najniższe 470 Ceny najniższe

FUTRZANE
pelerynki, kraw atu, boa hsie, najgustowniej 
wykonuje Karol Schurer, Senatorska 11. 
Również wyprawa, farbowanie lisów na 
wszystkie modne kolory. 531

N ow o  o tw a r ty , k o m fo r to w y  ZAKć.A J 
FRYZJERSKI f g a b in e t k o sm e ty c z n y
„IłO M A H ", W a ło w a  11 a , t e l ,  2-3*.
Obsługiwany przez tachowe siły, a m. i. 
M I S I A ,  b. pracownika Frmy Ryckera. 
w prowadził n8S*ęoujace ceny:
Ondulacja . . . Zł. 1 •—
Ondulacja wodna z myciem głowy Zt. 3-— 
Farbowanie w łosów  od . . Zł. *0' -
Farbowanie btwt . . . Zł. 1:50
Tiwałi onaalłcja na pil roku od . Zł. 10 -
Manicure . . Z ł .  0 -50
Manicure z lakierem . . Zł. —‘70
p o n a d to  k a ż d a  10 k lien tk a  k o rzy sta  
b e z p ł a t n i e  z tr w a łe  on d u lacji. 533

U ŻY W A JC IE  T Y L K O  ^
niedoścignionych ostrry do goleni*

P O L O N I A "
W S Z S D L I E  D O  N A B Y Ć ’ A .

WILLIAM J. LOCKE. 8?

S B
Przekład autoryz. J. Sujkowskiej.

(Dokończenie).

P ięk n e  lato sp rzy ja ło  idylli. S ły n ­
ny lekarz  udał naum yślnie, ż-e z 
Pandolfem  było  gorzej nirż było , że­
by  go zm usić do kuracji. D iagnozę 
postawili przen ik liw szą. niż sam  
przypuszcza!, gdyż o  ciężki eirt
przeiśoiu pac jen ta  nie w iedzia ł hic. 
N ajlepsza kuracją  by l w ypoć w r a k .  
Spokój s tarego  parku  b y ł jak b ło ­
gosław ieństw o  boskie. M iłość Pol 
pogłęrafeła się z dnia na dzień. 
P rzekonała  się, że Pandolfo, k tó ry  
zaw rze o lśn iew ał erudycja, byl 
w yksz ta łcony  jak rzadko  kto. Miał 
pam ięć, w łaściw a, wielkim  ludziom, i 
iak nap rzyk ład  M acaulay i Roose- 
veit. P rz y  czy  tany ustęp, zasłyszana 
piosenka, zobarzom y obraz, ludzika 
indyw idualność p rzejrzana do glęb' 
— p o zo staw ały  >ego w łasnośc ią  na 
zaw sze

C ała  ta w iedza p rze tap ia ła  się v. 
ogmlu d uszy  n a  filozoiję. pełną p ro ­
s to ty  i dobroci. \

Poli p rzy k ro  było  początkow o 
że konsp i r o w a ła  p rzeciw ko  niemu. 
Choć to by łe  dla jego dobra, u w  a- , 
żała . że pow inno ste zaw sze iśt 
d rogą honoru. Co w ięcej, jeszcz'. 
sitę w zdragała  p rzed  kapitulacja 
T eraz  jednak dziękow ała  Bogu za 
to. że snę tak stało . N areszcie po 
znała w ielkiego P an ch lia  w cale 
jego w ielkości.

O pow iadał jej szczegółow o dziej 
sw ego życia. W spom niał o psychu 
logicznym  epizodzie z m ałpką G m 
coma. O odkryem  z gazem , O z a o ­
patrzeniu m atki. W y sp o w iad ał s ‘ę . 
ze sw oich w alk, nadziei, w iary , do- I

kyłiań. M ówi! spokojnie, rzeczow o, 
czasam i tylko poruszając  rękam i. 
Unosi! się nad sztuką, w skrzesza ł 
w spom nienia dziecinnych  zach w y ­
tów' mad arcydziełam i rzeźby .

M ówił o  podróżach , ludziach, rze 
czach, o nauce, k siążkach , lite ra tu ­
rze  s ta ro ży tn e j i now ożytnej. Inte­
lektualnie b iorąc, by ł poprostu  nie­
w yczerpany .

P o la  d c ę k o w a ta  b o g u , że dał jej 
poizmać go takim , jakim  był. W ie­
działa  te raz , że będzie go Kochać 
w iecznie.

W  atm osferze spokoju i m iłości 
w y cze rp an e  n erw y , znużoaiy m ózg 
i zm ącona dusza Pam dolfa p rzycho­
dziły  do siebie. O dzyska! blask o- . 
czai i e lastyczność  chodu. j

— M uszę się zab rać  do pracy. 1 
M am do odrobien ia ca łą  karjerę... 
Polu, jesteś cudow na... P o ratow ałaś-’*'- 
innie w  upadku. D ziw ię się sobie, 
że jestem  taki bierny, że pozw alani 
ci się ra to w ać .

P o ła  roześm iała się. On ciągnąt 
d a le j:

— P om ożesz mi w  pracy .. Nowa 
winda... W ielką m yśl! Z abiorę się 
do p racy  nad modelom, jak tylko 
w rócę.

— Żałuję, że jestem  taką igmoran 
ik ą , że nie m ogę zrozum ieć :ia czem 
to polega — w estchnęła.

— Ależ to zupełnie proste. P o ­
patrz.

W yjął papier < o łów ek i zacz;:' 
rysow ać przekrój z daw tiem , m ir 
J  zieńczen i oży wie n i e m .

Na drugi dzień po tej roztnow  
poprosił ją, żeby mu opowiedzia! 
o sw ojej najnow szej pow ieści. Do 
ląd k ręp o w ała  się dy sk u to w ać < 
tem  z kim kolw iek p rzez  w rodzon; 
skrom ność W stępr.e rozdzia ły  by 
ty  już napisane, ale całkow ity  plan 
jeszcze nie g o tó w  P ow iedzia ła  nm 
lo.

— To nic. ZastaToiwimy się nad 
tem . co już op racow ałaś. Ale na tej 
tw ardej ław ce źle rozm aw iać.

P o szed ł szybko do aliamy i p rz y ­
r ó s ł  dla niej trzc in o w y  fotel z po­
duszką.

— P ro szę  siadać —  rzek ł z u-  
śim echem .

Posłuchała.
— Jak m am  zacząć?
—  Od środka, albo od końca, jak 

w olisz. Ja  zaw sze zaczynam  oc koń 
ca. W ięc — mów!

— T rudno mi będzie, ale
Z aczęła  z ociąganiem . O pisała

g łów nych  bohateaów , w spom niała 
o tle. G iężka to rzecz  dla au to ra  o- 
powuedzieć tre ść  zam ierzonej po­
w ieści. Bo bohaterowie., stw orzen i 
p rzez  niego, m ogą mu się w y rw ać  
z rąk  i zadecydow ać o sw oich lo ­
sach  w lasnow olnie. P o la  c z u ta  się. 
iak dorosła osoba, od której dziecko 
zażądało  ciekaw ej bajki, a które] 
zabrakło  w yobraźni. Ale p rzek o n a­
ła  się ze zdum ieniem  i w dzięczno­
ścią, że Pandolfo pom aga jej przy 
każdem  potknięciu S topniow o o-

mieliła się i ożyw iła.
Ale w 'k ry ty czn y m  m om encie 

znów  strac iła  rozpęd. B ohater d rę ­
czony  s trasz liw e podejrzeniem  w 
stosunku do kobiety , k tó rą  uw ażał 
za awoła czystości, p rzy łapu je  ją 
nocą. w chodzącą do domu m ężczy­
zny. o k tórym  o.T san: jeden wie
podłe rzeczy . W  chw ilę później ko ­
bieta w ychodzi i następuje sp o tk a ­
nie. G w ałtow na scena, no czem  orna 
ucieka pełna gtóew u i oburzenia, 
'^a drugi dzień policja znajda te po 
• tego człow ieka ze sz ty le tem  w 
,ercu Z akochany — zd jęty  zgrozą. 
Bo k tóż  m ógł popełnić fen m ord, 
ak nie ona?

—  Utknęłam — rzek ła  Pola , 
m arszcząc czoło. —  Nie wiiem, jak 
to  dalej poprow adzić.

Pandolfo w sta ł i w yciągnął r a ­
mion a.

— Ależ to jasne. M oże b y ć  tylko 
jedno rozw iązan ie . Kobieta p o n et­
ui ła m ord. D laczego? Posłuchaj. 
P ow iem  ci, jak ja to rozum iem

Rzucił kapelusz na ław kę, i bie­
gając po traw niku, zaczął sza rp ać  
w strzęp y  banalny  w ątek  pow ieści, 
zestaw iać je na heroicznej p o d sta ­
w ie i dorzucać błyski fantazji, nic 
do w yobrażen ia  d la jej z ró w n o w a­
żonego um ysłu. P rzen ió sł akcję po­
w ieści do rom antycznego  kraju , n a ­
d a l bohaterce zarvs.v W iecznej 
Tragedjii, s tw o rz y ł konflikt elem en­
ta rn y ch  nam iętności. N aukow a w y ­
obraźn ia  de lek tow ała  s !e now ą sfe­
rą  pom ysłow ości. D eklam ow ał me- 
lodram atycznie, po ueaoolitańsku, 
p rąc  triumfalnie, do nieuniknionego 
rozw iązania.

Po la . k tó ra  rów nież wisiała, słu ­
chała oczarow ana, z bijącem  se r­
cem. Suche za ry sy  jej pow ieści s ta ­
ły  się cudow nie żyw e. Zdum iew ała 
się jego zuchw ałem u entuzjazm ow i, 
bo czyż jinie poddaw ał jej tem atu, 
nadającego się tylko dla A jschylosa 
i H ollyw ood?

Ot. co!
S ta ł przed n ią zw ycięski, z pod- 

niesionem i ram ionam i.
—  O t, co! Taką pow ieść napisze­

my — nie na m iarę pigm ejów. Czy 
ci nie pow iedziałem , że  w e dw oje 
podbijem y św ia t?

Ujął ją za ram iona i zajrzał w  
oczy.

—  C zy to .nie cudow ne? N apisze­
m y pow ieść!

Zaśm  ała się szczęśliw ym , glębo- 
kam śm iechem  kobiety , k tó ra  uzna­
je się za zw yciężoną, nie dlatego, 
że przem ów iono jej do litości, lecz 
olśniono w ielkośoią.

K O N I E C .

O dpowiedzialny re d ik to r :  Julian B o t  tdlalc- Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów Tl Zimorowicza tS.


